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Kraków 1 lfpca.
Donoszono już od dawna, że Cesarz Fran­

cuzów zamierza oddać rzfjdy Algieryi księ­
ciu Napoleonowi z tytułem i godnością wi­
cekróla. Dekret w Monitorze z d. 24  b. m. 
oddaje w rzeczy samej zarząd Algieryi te­
mu księciu, ale z tytułem ministra Algieryi 
i kolonij. Dotfjd zarząd Algieryi dzierżył 
w ręku zawsze jenerał w służbie czynnej 
będący, z tytułem gubernatora, i odwoływał 
się do ministra wojny; zarząd zaś innych ko­
lonij francuskich należał do ministra mary­
narki. Jest to więc całkiem nowy wydział 
w gabinecie cesarskim powierzony księciu 
Napoleonowi.

Dzienniki francuskie nawet półurzędowa 
La Patrie upatruje w tym dekrecie wypa­
dek polityczny pierwszego rzędu, mający 
wielkie znaczenie nietylko dla Algieryi ale 
i dla Francyi. Ma on oznaczać nowy kieru­
nek w polityce wewnętrznej, i być dalszym 
ciągiem tej samej myśli, która usunęła je­
nerała Kspinasse a oddała wydział spraw 
wewnętrznych p. Delangle. Książę Napo­
leon uchodzi za stronnika idei liberalnych i 
w tem znaczeniu widzą wstęp jego do ga­
binetu dzienniki paryskie tego odcienia. W y ­
rażają one radość swoją, iż wolność będzie 
miała w rządzie tak świetnego rzecznika. 
Jeżeli się nie mylą, jest to jeszcze j* dnym 
dowodem więcej, że środki przedsięwzięte 
po zamachu 14go stycznia były niepol ty­
czne, a zboczenie każde z drogi umiarkowa­
nia, nie łatwo sprostować się daje.

Zawsze jednak ważną jest rzeczą wejście 
do gabinetu tak bliskiego krewnego cesar­
skiego. Książę Hieronim, ojciec księcia N a ­
poleona, bywa jak  wiadom o obecnym p*zy 
naradach ministeryalnych. Teraz jak piszą 
książę Napoleon będzie w nieobecności Ce­
sarza radzie ministrów przewodniczył. U -  
trzymywano dotąd zawsze, że książę Napo­
leon jest w opozycyjnym obozie, o ile to na 
krewnego Cesarza przystało. Mniemanie to 
upaść teraz musi, a systemat rządu wzmo­
cni się wpływem tego księcia, który miał 
także swoje stronnictwo.

ECorespondencya, Czasu
Tarnów 25 czerwca.

(w. s.) Wyścigi lwowskie w r. 1858—  Przypatry­
waliśmy się tym wyścigom, a zaprawdę, zajmują­
ce przedstawiały widowisko; niezliczona liczba po­
wozów' i pięknych ekwipażów, mnóstwo .ślicznych 
koni, świeżość toalet damskich, niepospolita — mo­

że nie zrównana — ilość pięknych ̂ twarzy, żywy, 
prawie namiętny współudział jaki publiczność brała 
w wyścigach — wszystko to elektryzowało widzów, 
dżokejów i konie. Niebo dwa razy zachmurzone i 
na dwa zawody obficie padający deszcz, nie uga­
sił zapału i minął jak  niepostrzeżony. U dały się 
więc wyścigi i nie mogą. się udać lepiój, chociaż 
śmierć nieprzewidziana pani Mysłowskićj, żony 
najwięcej interesowanego członka wyścigów (bo 
tego, któren największą liczbę koni do biegu przy­
sposobił i przyprowadził) bolesno dotknęła wszy­
stkich przytomnych.

W spółudział ogromny, zabawa nic nie zostawia­
jąca do życzenia: udało się więc. Uchylając je ­
dnak kwiaty tego życia, a szukając owocu, prze­
chodząc ze świetnego widowiska i żywój zabawy 
do zimnego i nudnego interesu, nie wiem czy my 
producenci, czy rząd i kraj mają z czego być za- 
dowolnionemi. Czy rezultat odpowiedział tylu za­
biegom i wydatkom? Cóż te wyścigi okazały? To 
cośmy ód dawna wiedzieli, że folbluty angielskie 
najszybciej biegają i że one bez mała wszystkie 
nagrody Cesarskie i Towarzystwa zabrały. Arena 
wyścigów, to ich królestwo, tam panują i na ich 
k orzyść  w szystk o  się dzieje. J e s t  to haracz d ob ro ­
wolny, który Anglia pobiera, ale dla naszego kraju  
żaden z tego pożytek, a u ludzi myślących i pra­
ktycznych coraz wzrasta wątpliwość, czy chów fol- 
blutów kiedyś u nas się opłaci i czy ich potom­
stwo kiedykolwiek użytecznością i liczbą zastąpić 
potrafi dawniój i dziś jeszcze istniejące zawody. 
Lecz nie dotykajmy tój drażliwój strony, o którój 
już się tyle pisało i mówiło; jak  na teraz popro­
szę tylko szanownych członków Towarzystwa wy­
ścigów, tych, którzy konie trenowali i puszczali, 
niech przy świeżój pamięci obrachować się raczą. 
Niech policzą co icn kosztuje: kupno koni, trener, 
training, podróże, przewidziane i nieprzewidziane, 
bezpośrednie i pośrednie wydatki i zabiegi, niech ze- 

I chcą policzyć wartość koni w trainingu skaleczo­
nych lub ze zerwanemi nogami, niech policzą staw­
ki, cofnięcia, dżokejów, procenta (już nie mówię 
o ekwipażach i toaletach) i niech się przekonają, 
czy ci nawet, którzy wygrali, nie dołożyli grubo, 
a c i ,  którzy nic nie wygrali, naturalnie jeszcze 
o wiele więcój. „Dla czego to być może za g ra­
nicą?— powie niejeden lub niejedna — a nie mia­
łoby być u  nas?“ Odpowiem na to pytanie, że 
w Anglii jest o wiele więcój funtów szterlingów 
do wygrania, niż tu złotych polskich, tam stawki, 
premia i zakłady są tak ogromne a wyścigi tak 
liczne, że przy szczęściu można tak znaczne su- 
my wygrać, że te wydatki są w stosunku do nich 
fraszką; my mamy te same wydatki, ale nie ma­
my tych korzyści. W e Francyi, w Prusiech i w in­
nych prowincyach Cesarstwa austryackiego wygra­
na jest nierównie większa, a wyścigi gęstsze; je ­
dnak każden z nas znał lub zna ludzi kiedyś bar­
dzo bogatych, których sport nawet szczęśliwy do 
ubóstwa przyprowadził; niejeden par Anglii, albo 
syn milionowego bankiera siedział i szczupło żył 
w jakiemś taniem miasteczku na kontynencie przez 
lat 10, aby się uwolnić od długów na arenie wy- 
ścigowój zaciągniętych. Sport francuski nie mało 
zaludnia pariiczami więzienia św. Pelagii w P ary ­
żu, a ktoby badał po annałach tajemnych sportu

pruskiego lub austryackiego, takie same przykłady 
by tam znalazł.

My zaś bez nadziei zysku i z zachwianymi ma­
jątkami, chcemy się bawić w grę, którój zagrani­
czni panowie wydołać nie mogą. Rachunkowość 
nasza nie doszła do tego stopnia, abyśmy wie­
dzieli, że w miarę uszczuplonych dochodów, wy­
datki uszczuplać się muszą. Tegoroczne wyścigi 
lwowskie są tej prawdy niezbitym dowodem; wszak 
matematycznym pewnikiem jest, że dochody Wła­
ściciela dóbr w Galicyi, były prawie żadne w tym 
roku, a kto ma termina lub procenta do płacenia, 
zamiast przychodu doznał deficytu. Pomimo tego 
nigdy jeszcze nie widziano we Lwowie tyle i tak 
pięknych ekwipażów, liberyj, strojów i t . d. O na­
stępstwo nie ma się co pytać, ono jest pewne, 
Serce boli, patrząc jak  szlachta polska sama się 
gubi! Serce boli tem więcój, że przy kilku Wa­
dach ma rzadkie przymioty! jest zdolna do po­
święcenia, wspaniałomyślna, uczuciowa, a zaiste 
wszystko czemby ją  zastąpić chciano, o wiele jój 
nie warte. Niech się opamięta we wszystkiem, a 
ja  ze stanowiska koniarza życzę jój, aby na przy­
szły^ rok albo wcale nie przysyłała koni na wy­
śc ig i, albo postarała się o radykalne reformy w u- 
staw ach  w y śc ig o w y ch . Ja k  się  zastanowi i obra- 
chuje pewnie przekona się, że ani dla niój ani dla 
ogółu kraju nie ma korzyści ani z folblutów ani 
z trenerów. Przyjdzie kiedyś do tego przekona­
nia, Bóg daj tylko, aby nie powtórzyło się znowu 
to fatalne za poino!

Jasło 29 czerwca.
Teraz dopiero zwrócono moją uw agę, jako 

w sprawozdaniach z wystawy Jasielskiój popełni­
łem pomyłkę w nazwiskach pary osób. Przyzna­
jąc w zupełności prawdę tej rzeczy, tem chętniój 
ją  prostuję, iż nastąpiła ona li tylko przypadko­
wo, i w skutek przemienienia nazwisk jednych za 
drugie.

Wyliczając sędziów do ocenienia owiec, wymie­
niłem niewłaściwie między niemi p. Konstantego 
Pilióskiegc, gdyż nie on, lecz p. Apolinary Br. 
L ew a rto w sk i był trzecim  sędzią. D r u g i zaś m edal 
za wychów koni otrzymał nie p. Kazimierz G o- 
rajski, lecz p. Ludwik Goraj ski za ogiera gniade- 
go, a p. Kazimierz otrzymał pochwałę za swoje 
konie. Proszę was, raczcie list ten umieścić w wa­
szym dzienniku w tym samym miejscu co i po­
przednie , aby kto nie poczytał za rozmyślną po­
myłkę tego, co tylko przypadkowo z pióra wy­
padło.

Wiedeń 29 czerwca.
Dzienniki frankfurckie donoszą o przybyciu 

do tój stolicy barona Pechlina, dyplomaty duń­
skiego, który przez czas długi zasiadał w Bun­
destagu jako poseł pełnomocny z księstw Holszty­
nu i Lauenburga i w ostatnich czasach był rządcą 
tego ostatniego. Jest to więc osoba ważna i po­
jawienie się jój we Frankfurcie w tój chwili, nie 
może być bez politycznego i do bieżąćój kwestyi 
ttienależącego celu. Czy baron Pechlin przywiózł 
z sobą propozycye stanowcze, których w swem o- 
statniem oświadczeniu żądała Rada związkowa, lub 
czy chce zbadać tylko usposobienia tejże Rady i

jój dalsze zamiary ? W  obu przypuszczeniach jest 
dowód, że dwór kopenhagski nie chce przekro­
czyć zbliżającego się terminu, bez powzięcia swój 
decyzyi i że wysyłając pełnomocnika swego do 
Frankfurtu, nie sądzi, żeby kwestya ta z niemiec- 
kiój, stać się już mogła europejską. Sposób ten 
widzenia jest słuszny i zaspakajający. Dowodzi on 
nadto, o ile dzienniki paryskie a mianowicie ta P a­
trie były w błędzie, przemawiając jak  to uczyniły 
groźnie w imieniu Europy do Rzeszy niemieckiój 
i oskarżając ją  o zamiary, których nie miała i nie 
ma. P rotokuł londyński, jedyny właściwie akt poli­
tyczny, dó którego Europa odwołaćby się mogła, 
zagwarantował Danii następstwo tronu i jój całość. 
Owoż żądania Bundestagu w sprawie obecnój, nie 
tykają ani jednój, ani drugiej ż tych zasad. Spór 
cały idzie jak  wiadomo o konstytucyę nadaną ca­
łemu państwu duńskiemu w sposób niezgodny 
z prawami i stanowiskiem, jakie zajmowały w niem 
Holsztyn i Lańenburg w skutek traktatów. Bun­
destag chce, żeby przynajmniój choć w części księ­
stwa te do owych praw i owego stanowiska po­
wróciły, nie przestając należeć do składu państwa, 
tak jak  do mego należały od czasu kongresu wie­
deńskiego. Rząd duński pomimo własnych przy­
rzeczeń i zapewnień, że życzeniom tym zadość u- 
czyni, obstaje dotąd uchylając się od nich lub tłu ­
macząc je  właściwym sobie sposobem, za centra- 
lizacyą, która mogłaby następnie poprowadzić za 
sobą zupełne tych księstw wcielenie w jednolitość 
państwa. Tak postawiona kwestya jest bezwątpie- 
nia czysto niemiecką o ile się Holsztynu i Lauen­
burga tyczy. K tóra strona ma w niój słuszność, 
odpowiedź również nie trudna i jasna. Gabinety 
europejskie z tego, na tę kwestyę zapatrywały się 
punktu i nie ma powodów, żeby swój sąd zmie­
nić mogły. W płyną raczój w ostatnim razie radą 
swą na jój właściwe załatwienie, lub pozostaną bez- 
stronnemi widzami kroków, które w razie dalsze­
go oporu Danii, Rzesza niemiecka uczynić będzie 
musiała. Słuszność i dobrze zrozumiany interes 
samejże Danii, pozwalają mniemać, że dwór ko- 
penhagski obu tych ostateczności potrafi uniknąć, 
i że spór spokojnie i bezpośrednio z Niemcami za­
łatwionym zostanie.

Pogrzeb księcia Karola Schwarzenberga odbył 
się wczoraj ze zwykłą i stopniowi jego należną 
wojskową paradą. N. P an  był obecny poświęce­
niu zwłok zmarłego w kościele na Rossau. Arcy- 
ksiąźęta Franciszek Karol, Ferdynand Karol, W il­
helm, Henryk, Rajner, towarzyszyli pochodowi za 
trumną przez całe miasto aż do drogi żelaznój 
północnój, którą zwłoki do majątku zmarłego na 
ostatni spoczynek przewiezionemi zostały. Książę 
Karol Schwarzenberg zostawił po sobie zaszczy­
tne wspomnienie w prowincyach, któremi zarzą­
dzał i szczery żal między wszystkimi, co go znali 
z bliska.

Opera włoska kończy za dwa dni swe przed­
stawienia. Na pozawczorajszem przedstawieniu Tro- 
vatore, ulubiona od publiczności śpiewaczka pani 
Brambilla nagle zasłabła tak, że scenę opuścić 
musiała. Arcyksiążęta Franciszek K arol i Ferdy­
nand Karól obecni w loży cesarskiój, posłali nie­
tylko natychmiast lecz i dnia następnego z zapy­
taniem o stan zdrowia tój znakomitój artystki,
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Muzyka — H erm an— Pol — W ężyk — W ianki — W ar­

szawa w maju i Bielany — Zabawa w ogrodzie Sa­
skim — Suchość lipcowa — Akty uroczyste — Drama- 
tyczność — Nowa tragedya.—

Cały zatem program  czerwcowych zajęć, już 
wyczerpany został; nawet i harfa Pistora zadźwię- 
kła w sali redutowój, a choć dany 'przezeń kon­
cert, przypadł w dni upału , dosyć jednak licznie 
zebrała się publiczność, a nawet można powiedzieć 
że jak w tym czasie, to nadspodziewanie.

W  każdym razie program  muzykalny, nie został 
jeszcze zamknięty; a rozwija go dalej bawiący 
w Warszawie głośny z talentu jako wiolonczelista 
p. Adam Herman. Artysta ten , wpadł na dobry

Somysł, wskazując niejako i innym drogę do po- 
obnego rodzaju wystąpień, gdyż niemogąc doci­

snąć się do koncertu, przedsięwziął wspólnie z or­
kiestrą p. Bacha urządzić wielką muzykalną zaba­
wę w salonie Doimy Szwajcarskiej i sam w niój 
przyjąć czynny udział. Publiczność, która można 
powiedzieć polubiła orkiestrę p. B acha , a z upra­
gnieniem zawsze oczekuje na grę p. Herm ana, nie 
omieszka zapewnie zebrać się licznie i uszanować

w młodym, a tyle już wsławionym artyście, jakim 
jest p. Herman, wysoki jego talent, bez względu 
gdzie występuje z takowym. O ile zaś słowa na­
sze się ziszczą, nieomieszkamy wam dónieść, na 
dziś, poprzestajemy tylko na niniejszej wzmiance.

Wspomniałem już w ostatnim numerze o przy­
jęciu jakiego doznali w domu rodziców Deotymy, 
PP- Łuszczewskich, bawiący tu goście z Krakowa, 
fo jest kasztelan Franciszek W ężyk prezes Towa­
rzystwa naukowego krakowskiego i Wincenty Pol, 
śpiewak Mohorta. W arszawa jednakże, która lu­
buje się każdym rodzimym talentem , zapragnęła 
także w liczniejszem nieco gronie i nieco publiczniej 
uczcić swego wieszcza i w tym celu urządzono dlań 
obiad w Resursie kupieckiej. Na obiad ten zapisa­
ło się około 250 osób, a prócz tego jakie sto mu­
siało się pozbawić przyjemności uczestniczenia 
w nim dla braku miejsca/

Duchowa ta uroczystość, pod firmą karmu dla 
ciała odbyła sij z jak największą przyzwoitością i 
nawet powiemy rzewnością, nieprzekraczając wszak­
że W niczem zakreślonych granic, ani nadużywa­
jąc swobody oznak współczucia, dla rodaka wie­
szcza. Były i toasty i przymówienia i ta serdeczność 
w podjęciu, cechująca warszawian i mieszkańców 
kraju, z których najliczniej zebrali się dzieci ziemi 
Lubelskiej, jako z jednego z Polem pochodzące 
gniazda; ale z tem wszystkiem, jak  powiedziałem, 
w niczem nieprzebrano miary. Ponieważ zwykle 
ciekawi jesteście tutejszych przemówień przy po­
dobnych okoliczfióściach, przytoczę jeden wiersz

z licznych głosow, które zabierano kolejnie ku ucz­
czeniu poety:

„Kiedy jeden z miłych gości,
Dziś nawiedza nasze strony;
My w natchnieniu, mali, prości,
Chociaż dzieci tój korony;
Cóż Ci złożym za te pieśni,
Co tak mile w uchu brzmiały 
Kiedy naród pełen chwały,
Odtwarzałeś z drogich pleśni.—

Tobie śpiewać bracie miły!
Nam zaś słuchać Cię należy;
Zwłaszcza kiedy pełen siły,
Głos Twój w lutnię nam uderzy,
Bo on wskrzeszę ojców dzieje,
Lub Mohortów świetne czyny;
A  tak sercem nas owieje,
Jako jednój syn rodziny!

O ! z tą lutnią nieprzebrzmiałą >
Co wsławiła wieszcza świata;
K tófy śpiewał piersią całą.
I  dla kraju i dla brata,—
Kędy tylko sięgnąć zdoła,
Nasza cicha prosta mowa,
W y wznosicie wszędy czoła 
I  dzierżycie palmę słow a!

O ! z tą pieśnią w waszem łonie,

Która w późne przejdzie wieki,—
I  odtętni w każdój stronie,
Tak jak tylko kraj daleki;
W y jak  owi wojownicy,
Których sławią dzieje stare;
Stać będziecie na strażnicy,
Za lud Boży — i za wiarę__

W ięc pomimo burz i fali,
Nie zrażony trudów znojem;
Śpiewaj bracie piewco dalój,
Jednym  zgodnym duszy strojem,
A  my wszyscy bratniem kołem,
Twych poświęceń ceniąc miarę; 
Wykrzykniemy jak dziś społem,
Gdy w cześć Pola, wznowim czarę!—

Ale serdeczniejszemi jeszcze od tych, były gło­
wa p. Alexego Zabokrzyckiego, któremi powitał 
ukochanego wieszcza. Szkoda, że ich nie posiada­
my pod rę k ą . bo godne byłyby ogłoszenia.

Na drugi dzień znowu, także dosyć liczne gro­
no zebrało się w hotelu Europejskim , i tam wy­
dało obiad na uczczenie prezesa Wężyka. Widzi­
cie więc że Warszawa chętnie podejmuje swych 
gości, z którychkolwiek do niój zawitają stron, 
skoro tylko wspierają ich zasługi lub talent.—

Podjęcia te urozmaiciła z kolei zabawa wianko­
wa istniejąca od dawnych czasów unas i ponawia­
na corocznie, przez zbieranie się w wigilię ś. Jana 
na moście warszawskim, i puszczanie na W isł^
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która wywiezie z sobą wdzięczne wspomnienie tak jest żadnym interesem politycznym, ale li na ko- 
łaskawych względów. Pani BrambiUa wystąpi te- rzyściach materyalnych opartym, za najlepszy po­
raź na scenach w Tryeście i Wenecyi. Panie Me- służą dowód liczne petycye, przedewszystkiem ze 
dori i C harton-D em eur udadzą się do Belgii i strony posiadaczow ziemskich Niemców, do wal- 
Francyi. Debassini jedzie do Neapolu. Zdaje s ię ,1 nego zebrania zanoszone, a wystosowane właśnie 
że prawie wszyscy wrócą tu  na rok przyszły. G. w celu zachowania i rozszerzenia dawnego msty- 
Bettini p r z e p ę d z i  kilka miesięcy w Madrycie, gdzie tutu, zawsze z poglądem surowo krytycznym na 

i r  i i * i _i_i._i_; i)    fifA-ta- nrtwA nfwnrłnnu infli.vt.ut. którego papiery talejuż w roku zeszłym zbierał oklaski. Panna Stefa' 
none pozostanie na zimę w operze włoskiój w P a ­
ryżu. Panna Hensler jedzie do W łoch , a potem 
jeśli się wieść sprawdzi, idzie za mąż za młodego
i bogatego hrabiego N   należącego do najpier-
wszych rodzin w Austryi.

nowo otworzony instytut _ 
niesłychanie niski kurs mają.

Targ na wełnę, walne zebranie, teatr polski, 
spowodowały liczny zjazd obywatelstwa wiejskiego. 
Mieliśmy obiady ofieyalne, u naczelnego prezesa, 

i  u dyrektora jeneralnego Towarzystwa kredytowe- 
! go, który ostatniemi dniami ciężką słabością na- 

Poznań 27 czerwca. wiedzonym został; wreszcie u J . O. księdza arcy-
Milczenie moje więcój jak dwutygodniowe, n a -1 biskupa. W ieczorem gromadzono się w teatrze

gromadziło materyałów do obecnego listu. Uży- polskim, pomimo ze ‘ dobór sz tu k ą  a j  właszcza
ję  ich jednak tylko pobieżnie, albowiem ważność 
niektórych, więcej jak  prostego listu by wymaga­
ła; z innój strony były one już po części w pi­
śmie waszem dotknięte lub wyjaśnione.

Dla Poznania i prowincyi ważny to był mie­
siąc, w którym odbył się targ  na wełnę i wypadł 
lepiej niż się spodziewano, w którym odbyło się 
walne zebranie Tow. kredytowego, zebranie od tylu 
lat upragnione, o które tak dawno proszono, do 
którego tyle nadziei się wiąże pod względem sta­
nu finansowego księstwa. _

W alne zebranie trwało dwa tygodnie. Prezy-

dobór artystów bardzo wiele do życzenia zosta­
wiał. Pobyt poety Kondratowicza, spowodował 
ucztę na cześć Jeg o ; mnóstwo osób w niej udział 
wzięło, nawet takich, którzy ani religijnych ani 
socyalnych zdań autora nie dzielą, z powodu, że 
gościem naszym, że w osobie jego chciano uczcić 
illustracyę krajową, wreszcie Litwę, gdzie mieszka 
i zkąd przybywa.

Uczony gość, pięknym, prostym , serdecznym 
okolicznościowym wierszem, rozrzewnił i uniósł 
wszystkich obecnych; nie na jednej siwizną po­
krytej głowie, widać było głębokie wzruszenie

dujący wykluczył z pod obrad w° formie rezolu- łzy mimowolne. Mówię o s i w y c h  głowach bo tych 
cyi najważniejszą materyę, tyczącą się rozszerzenia najwięcej było, młodzież jak  zwykle nieobecnością
i  • a. i  i .  f ___a  ń n  iTT □ 'toiL ’ 1 m  n i» 7 n n i_ się odznaczyła. . . . . . .

W  czasie liczniejszych zjazdów więcej jak  lcie-

wnego sztabu ósmego korpusu. Ma on natych­
miast wyjechać, bo komisya rozpocznie prace swe 
w przyszłym miesiącu.

Mamy suche, wietrzne, zimne dni. Sprawozda­
nia z stanu zbóż i jarzyn nie bardzo pocieszające. 
Ceny wszystkich produktów idą w górę. M ała to 
jednak pociecha dla gospodarzy, jeśli nie będą 
mieli co sprzedać.

Londyn 26 czerwca. 
SS. Na uczcie wyprawionej w zeszłą środę przez 

lorda M ayora prócz lorda Derby, ciągle jeszcze 
chorego na podagrę i p. DTsraeli, znajdowali się 
wszyscy prawie ministrowie jako też i członkowie 
ciała dyplomatycznego, oraz kwiat wyższego towa­
rzystwa. Sir Archdale Wilson of Delhi był także 
na uczcie tej obecny. L ord kanclerz w odpowie­
dzi na toast w imieniu ministrów, rozwodząc się 
szeroko nad zasługami teraźniejszego rządu, nie 
pominął sposobności przymówienia przeszłemu ga­
binetowi, powtarzając między innemi zbity już za­
rzut, że gabinet ten finanse w niepomyślnym sta­
nie następcom swym przekazał. Niepodoba się tu 
powszechnie owe ciągłe zajmowanie się interesem 
stronnictwa, bez uwagi na rzecz publiczną. Odpo­
wiadając na toast wniesiony dla posłów zagrani­
cznych, po krótkiem podziękowaniu przez posła 
tureckiego M ussurus, zabrał głos marszałek P e- 
lissier. Rzekł on, iż poczytuje sobie za zaszczyt 
znajdując się razem z bohaterskim zdobywcą Del­
hi (oklaski). Dalej powtarzając wyrażone poprze-

Berlin 29 czerwca.
|  Sprawa holsztyńsko-lauenburska zaczyna nie­

pokoić polityków niemieckich. Termin sześcioty­
godniowy, w którym Dania odpowiedzieć ma na 
ostatnią uchwałę B undestagu, upływa z d.^lógo 
p. m. Niewiadomo dotąd wcale ani jak  Dania od­
powie, ani co Niemcy zrobią, jeśli odpowiedź bę­
dzie odmowną. Że taką odpowiedź duńska będzie, 
to zdaje się być powszechne w Niemczech prze­
konanie; lecz żeby i Bundestag w skutku tego 
zamierzał przejść nareszcie do stanowczych kro­
ków, temu nikt nie chce dać wiary. A  jednak 
jeśli Bundestag tego i tą razą nie uczyni, polity­
czne i moralne znaczenie jego w Niemczech niżój 
jeszcze upadnie w opinii publicznój. Jeżeli spra­
wa niepokojąca od lat kilku E uropę , uznana po­
wszechnie za niemiecką, nie może być rozstrzy­
gniętą przez organ naczelnój władzy Związku nie­
mieckiego, prostem następstwem tój politycznój 
niemocy być musi, że mocarstwa europejskie we­
zmą na siebie jój rozstrzygnięcie. Dania tego pra­
gnie i dyplomacya jój pracuje w tój myśli za grani­
cą, a pracuje nie bez skutku, przynajmniój we Fran- 
cyi. Właśnie w tój chwili z kilku naraz miejsc 
pólurzędowa prasa niemiecka donosi: że Francya 
miała już zrobić pierwsze dyplomatyczne kroki ku 
temu, aby sprawa wytoczona była przed sąd areo- 
pagu europejskiego, to jes t, nowych konferencyj 
paryzkich. Prusy i Austrya miały tę propozycyą 
Francyi stanowczo odeprzeć. Obecnie zaś mają
się większe państwa niemieckie z sobą naradzać, . _ # _
co dalój przedsięwziąć, jeśli Dania trwać będzie dmo przez lorda kanclerza życzenie aby pokój i
w uporze. Rosya radzi jój podobno stale, aby się | przyjaźń łączyły na zawsze Francyę i Anglię, do-
- - - - - -  - Stanowisko Anglii ma być [dał, że słuszną uczuwa dumę oraz wdzięczność

a mająca główne j  dla swego monarchy, który go wybrał jako po- 
do zrozumienia, słannika zgody i pokoju. Dalój mówiąc o brater-

dawnego instytutu, pomimo że wszelkim przepi 
sanym formom zadość się stało, i artykuły statutu 
zgromadzenia prawo do tego dawały. Zakazany 
także został wybór i wysłanie deputacyi do tronu
z wnioskami zgromadzenia, pomimo że poprze- swum,w mającym, powagę i u - » u w  " ^ T a n l l a 'r a z a  energicznie. Prasa stwie wojennem związanem przez wojska obu na-

„bran iem  hvło to dozwolonem , i by opinia się wyrabiała, ludzie poznawali ete.etc. ze Bundestag postąpi tą razą eueig.o y . .T T 1 -■ - - - - r

sługuje. Pomimo tych przeszkóa,^ j a i n e  md ^ j  kor7v.. ua spółeczeństwo nasze, szę jednak z bardzo pewnego źródła, ze w istocie
Bundestag zamierza uciec się do wykonania egze-oprócz wielu innych mniejszój w a g i uchwał w y-i żadna korzyść moralna na spółeczeństwo nasze, 

pracowało projek t do statutu  mającego na celu a nawet ogłada towarzyska mc z podobnych zc ro
rozszerzenie istniejącego instytutu kredytowego madzeń zyskać me może. _
z gruntownym umotywowaniem, i jednomyślnie go I Z radością dowiadujemy się z pisma waszego, 
przyjęło w formie petycyi, kiedy forma rezolucyi że za pozwoleniem N. Cesarza Rosyi, na górze 
wzbronioną została, zastrzegłszy sobie protokular- pod Wilnem stanie pomnik dla Mickiewicza Co
nie dochodzenie praw swych w tym względzie naj­
wyraźniej statutem określonych. W nosząc o roz­
szerzenie istniejącego Towarzystwa kredytowego, 
zgromadzenie uchwaliło zachowanie na przyszłość

do naszego pomnika, pomimo że prezes ministrów 
zapewnił w Izbie H ej, że rząd nie zwykł toczyć 
wojny z pomnikami poetów, dotąd w pace leży, 
i ani słychać o cofnięciu zakazu postawienia, na 
prośbę bowiem w tym względzie od wielu miesię-oszczędzonego funduszu. Wczorajsza Posener Zei- L . _ _ . - ,  . , . , - i -

tu m  donosząc o tern, twierdzi, że ponieważ ża- cy zaniesioną, me masz dotąd żadnej odpowiedzi, 
dna uchwała co do funduszu tego nie zapadła, Mieliśmy tu proces cywilny, a przeciez wielce 
rząd królewski będzie nim musiał rozporządzić, interesujący, między hr. N. N. a dzisiejszyin reda- 
Do rozporządzenia czas jeszcze, bo umorzenie ktorem odpowiedzia nym P ^ ^ r  Zeitung. (Dr. Ju - 
pierwszój seryi dopiero za lat dziesięć nastąpi, ale lmsz Schladebach). R edaktor, przegrał w obu in-
Posmer Zeitum  obraża rząd tern przypuszczeniem, stancyach, a powod procesu zupełnie objaśnił pu- 
którv dotąd nigdy nie miał zamiaru rozporządzać bliczność, naczem gruntują się zasady redakcyi. 
w ł a s n o ś c i ą  c u d z ą .  Jakikolwiek rezultat będzie osta- A le n ie  wszystkte jeszcze przyczyny licznego
tecznie członkowie zebrania mogą sobie sumień- zjazdu obywatelstwa w Poznaniu są wyczerpane, 
nie przyznać, że wiernemi byli zasadzie, „rób coś teraz gromadzą znów, jednych tranzakeye święto 
powinien, niech się dzieje co chce44. Jańskie, drugich na koniec tygodnia przypadające

Przypuszczać wszakże trudno, pomimo wielu nie- wyścigi konne; drobną liczbę wreszcie ściąga mo- 
nrzviaznvch wpływów, aby wniosek główny wal- że, jutrzejsze pierwsze publiczne posiedzenie To- 
przyjaznycnw piy wo , 2 Rząd króle w- warzystwa Przyjaciół nauk, a następnie, loterya
a k f m e  z e c h c e  położenia mieszkańców M ę e .w ,  na k o rzy ć  ęierot domu ,go  Wincentego, i ez.m .n
nrzykrzejszem uczynić aniżeli położenie mieszkań- , pierwszy publiczny domu wychowania zostającego 
ców innych prowincyj monarchii pruskiej. Czemuż pod zarządem zakonnic stej Urszuli Spodziewa- 
mialoby być odmówionem Księstwu to, co wszy- my się, że popis ten publiczny tak d° ^  władze 
stkie inne prowineye monarchii od dawna i na krajowe jak  i publiczność naszą, przekona, ze 
daleko obszerniejszą nawet skalę otrzymały? Cze- tylko na gruncie religijnym oparte wychowanie, 
muż miałoby być odmówione Księstwu to, co K ró- wszechstronne owoce przynieść moze. Zakład dam 
lestwo Polskie otrzymało w ostatnich latach pa- Serca Jezusowego, mało dotąd ma pensyonarek, 
nowania Cesarza Mikołaja, bo chodzi głównie o 3ią ale szkoła ubogich domu tego, także już w zna- 
serye listów zastawnych; - to, co Galicya posia- czną liczbę uczennic wzrosła; ubogie więc dzie- 
da w swym doskonałym instytucie kredytowym i wczęta w Poznaniu z trzech juz zakonow, odbiera- 
w chwili gdy Galicya otrzymała szczególną łaską ją  naukę i oświecenie religijne jakoto od sióstr 
swego monarchy przedsiębiorstwo kolei żelaznój. miłosierdzia, Urszulanek i dam Serca Jezusowego.
Pow tórzę w i e c  iż pewnym być można, że rząd j  Susza od tylu tygodni panująca, stała się zupełną
centralny nie zrobi nam w obec sąsiadów tak wy- klęską, zasiewy zimowe wiele ucierpiały,^ wiosen- 
iątkowego położenia, pomimo wpływów p r z e c i -  ne jakoby całkiem stracone, 
wnych. Że niechęć ku nowo w roku zeszłym stwo- tkliwszy; tak ze w ogóle rz
rzonemu instytutowi kredytowemu, a życzenie za- rok dla rolmkow się gotuje, 
chowania i rozszerzenia dawnego instytutu

paszy brak najdo- 
rzecz wziąwszy, ciężki

me

kucyi, jeśli Dania nie da zadowalniającój odpo 
wiedzi. Tą razą podobno Austrya za użyciem tego 
środka głównie i najmocniej obstaje. Przebywa­
jącym obecnie w Frankfurcie dwom dyplomatom 
duńskim miano kategorycznie ewentualność tę ob­
jawić. Czy Dania skłoni się do żądań Bundestagu, 
gdy się przekona, że tenże gotów jest nareszcie 
posłać wojsko egzekucyjne do Księstw? Na py­
tanie to będziemy mieli za parę tygodni odpo­
wiedź. Sprawa stała się bardzo drażliwą. Byłaby 
dawno załatwioną, gdyby była przez Niemcy w sa­
mym początku z należytą energią popierana. Dziś 
użycie środka egzekucyi, kto wie czy nie da mo­
carstwom powodu do wmięszania się, zawłaszcza 
jeśli Dania i w tym razie nie będzie chciała ustą­
pić, a może zechce się bronić. Bundestag powi­
nien wezwać w ambarasie tym „polityków przy- 
szłości“ do rady. Oniby go natychmiast zaplątali 
w wojnę z całą Europą, pobiliby na miazgę wszy­
stkich nieprzyjaciół i zaokrągliliby Niemcy na za­
chodzie, północy i wschodzie tak obficie i korzy­
stnie, jak  tego nawet w największym swym szale 
parlament frankfurtski nie śmiał pożądać.

Belgijska Independance zawiera nowe ciekawe 
szczegóły o konferencyach paryzkich, które i tutaj 
mocno zastanowiły uwagę publiczną. Tutejsza bo­
wiem prasa żydowsko-liberalna wbiłaby na pal, 
gdyby mogła, chrześcian tureckich, aby muzułma­
ninowi zapewnić spokojne panowanie. Na jój nie­
szczęście cesarz Aleksander rosyjski a za nim i 
cesarz Napoleon żądają od Turcyi zapewnienia 
praw i losu tychże chrześcian, dla których ta śli­
czna prasa od początku powstania bośniackiego i 
rozprawy czarnogórskiój nie ma dość zelżywych 
wyrazów, aby ich podać w ohydę publiczną, i 
nasycić złość swą przeciwko ich protektorom. D o­
wodzi to , że złą musi być sprawa, która nie  ̂ma 
innych argumentów, jak brutalstwo i obelgi na 
swoją obronę.

Do komisyi technicznój, która się ma zająć ozna 
czeniem granicy czarnogórskiój, wybranym został 
ze strony Prus kapitan Stein von Kamińsky z głó-

rodów, dodał: „krew wylana w tój samój sprawie 
przez obie armie, poświęciła związek między An­
glią i F rancyą, który wiecznie trwać powinien14. 
Piękne te słowa zagłuszyły huczne oklaski, które 
podobno giełda powtórzy. Pokój trwać długo mo­
że, ale o braterstwie wojskowem chyba w wyż­
szych sferach wojskowych może być mowa. W  żoł­
nierzu pamięć na W atterloo i R edan, toastami się 
nie zatrze, a gwałtowne i obrażające Anglią ar­
tykuły w Pays, Patrie i Constilutionnelu, których 
stosunek do rządu we Francyi jest znany, dziwnie 
brzmią przy tych oficyalnych oświadczeniach.

W  przeszłym liście pisałem wam o nieznośnych 
dla powonienia wyziewach Tamizy i o kilku wy­
padkach cholery wydarzonych z tego powodu. 
Teraz to i parlamentowi dokuczyło. Ciągle zam­
knięte okna niepomogły i w częściach gmachu do­
tykających rzeki, salach komitetów, bibliotece i 
bufecie, niepodobna ma być wysiedzieć. Jest już 
mowa o tymczasowem przeniesieniu posiedzeń do 
St. Jam es H all, póki zmiana w powietrzu nie zmie­
ni stanu rzeki. Aby mieć wyobrażenie tój plagi, 
dosyć przytoczyć wypadek dziewczyny, która 
wpadłszy W wodę, tylko sekundę była zanurzoną, 
a jednak z trudnością przywrócono ją  do życia. 
Lekarze osądzili że parę sekund dłużój, a nieo- 
chybnie zostałaby otrutą. U  nas nie zobaczy nic 
podobnego, nasze srebrne rzeki i jeziora nie dają 
tyle bogactwa co stara pokutnica Tamiza, ale też 
niezatruwają lecz rozbudzają życie. Jedna lwow­
ska Pełtew mogłaby dać wyobrażenie jeżeli nie 
rzeki angielskiój to jój płynu, ale na szczęście 
rozsądni lwowianie, nie ulegli w tym względzie 
naśladownictwu Anglii i słusznie ją  zamurowali.

Rada dyrektorów indyjskich zawotowała na po­
siedzeniu swojem 23 t. m. dożywotnie pensye dla 
sir Colina Campbell 2000 fs. a dla sir Jam es Ou- 
trama 1000 fs., wiadomy wam już ostatni telegram 
z Indyj z datą Aleksandrya 21 t. m., niepowtarzam 
więc niepomyślnych wiadomości, które podaje. Ti­
mes prócz tego otrzymał tąż samą drogą wiado­
mość, że p. Russell ma się lepiój i że wkrótce 
rozpocznie swoje korespondeneye. Choroba jego 
była, silne przepalenie od słońca tak zwane: coup 
de soleil.

Manewra i parady wojskowe często się teraz

wianków. Zabawa ta którą przekazała nam trady- 
cya podobnie jak Bielany i inne, nasuwa nain mysi, 
którą zresztą niewartałoby podnosić, gdyby me 
szło o zapobieżenie rozszerzaniu dość uderzających 
tendencyi.

Idzie tu o artykuł zamieszczony niedawno wtem 
piśm ie, a nadesłany z W arszawy , f p. n. Warszawa 
w Maju. A utor tego artykułu mowi między inne­
mi, że Kury er Warszawski, który gotów podnieść 
każde choćby najmniejsze kółko rodzinne, wystą­
pił jak  zwykle z opisem tegorocznój przejażdżki 
na Bielany, wystawiając ją  w różowych kolorach, 
<rdy tymczasem ta zupełnie się niepowiodła. Dalój 
znowu dodaje, że zwyczaj ten oddawna już upadł, 
że masy ludowe odstręczyły się od niego i tylko 
jeszcze arystokracya podtrzymywała jako tako tę 
przejażdżkę. Zaprawdę z niepojętem zadziwieniem 
odczytaliśmy ten artykuł, którego autor albo nie- 
by ł w czasie Bielan w Warszawie, albo o tój prze­
jażdżce nie ma żadnego wyobrażenia. — Alboż to 
ekwipaże podpierają ludowe zwyczaje? Narodowa 
ta pamiątka, jeżeli przez kogo podtrzymaną dotąd 
została, to jedynie przez masy, które corocznie 
bez w ze’edu na stan pogody tysiącami się zbiera­
ją  Przecież i w tym roku skoro 30,000 ludności 
na Bielany wyległo, to cyfra ta  czyliż niczem była 
dla autora artykułu majowego. K toz w tój cyfrze 
figurował; czy ci co przyszli piechotą, lub przy­
ciągnęli bryczkami, czółnami i t. d. czy ci którzy 
ekwipażami, a ilość których można było obliczyć 
ua palcach. Czyliż organ miejscowy ma deptać i

lekceważyć tradycyjny zwyczaj, przez zniechęca­
nie do niego, czy też go podnosić i podtrzymywać 
swóm piórem aby nie upadł? Nie pojmujemy za­
prawdę myśli autora artykułu Warszawy w Maju.

To samo więc powtórzymy i o wiankach; i nie 
przestaniemy utrzymywać że były liczne; cóż nam 
do tego żeśmy nie widzieli galonowc<5w itp. oka­
załości ; widzieliśmy lu d , i osoby nieco strojniej 
przybrane, a skoro to wszystko dosięgło kilkuna­
sto tysiącznego zebrania, rozwijającego się pasmem 
różnobarwnej wstęgi od zjazdu nowego, aż na 
P rag ę , przez cały most wrarszawski, to wystarczy 
aby powiedzieć, że dawny zwyczaj dotąd jeszcze 
yt poszanowaniu zostaje, a jakąkolwiek ma na 
celu pam iątkę, skoro tylko wiążą się z nią naro­
dowe wspomnienia, godzien jest podniesienia i pod­
trzymania takowej, niezaś pogardy lub zniechęca­
nia czyto piórem, czy słowem.

Ukończywszy z wiankami, w których udział 
wszyscy przyjęli, ujrzeliśmy się znów w ogrodzie 
saskim, gdzie na korzyść biednych ewangelickie­
go wyznania, powtórzyła się tylko przez inne oso­
by, to jest przez opiekunki i członków ewangeli­
ckiego kollegium , taka sama zabawa muzykaliio- 
kwiatowa z loteryą fantową, jaka przed tygodniem  
urządzoną była przez warszawskie Towarzystwo 
Dobroczynności. I  znowu pozostały namioty i koła 
loteryjne, i znowu przy nich zasiadły damy opie­
kunki , a ogród się zapełn ił, zajaśniawszy wieczo­
rem, illuminacyą i sztucznemi ogniami. I znowu 
dla starców i sierot wpłynął znaczny zasiłek po­

zostający z zabawki połączonej z szlachetnym 
celem.

P o tej zabawie, już nic nie pozostało na lipiec; 
suchym on będzie, jak  co rok jego bracia, i pró­
żno felietoniści będą go obracać na wszystkie stro­
ny, bo podobno nic zupełnie nie wycisną z niego. 
Ale czytający ogół nie będzie się pytał o zasoby 
materyałów, tylko wołać będzie, dawajcie nam te­
go duchownego pokarmu, na jaki was stanie, bo 
próżno nie będziemy opłacać dzienników, i toczyć 
okiem po ich pustych kolumnach. Ale podobno 
prędzej rzeki wyschną, aniżeli kałamarze literatów 
warszawskich, którzy w braku atramentu umoczą 
swe pióra w żółci i dalej pójdą po wytkniętej im

■drodze. . .
Obecnie ogólnem zajęciem tak młodzi jak star­

szych wiekiem, są akty uroczyste, z powodu ukoń­
czenia kursu szkolnych nauk. W  instytucie mary- 
monckim, agronomi już odbyli swój akt, i znowu 
grono młodych rolników, wyszedłszy z przybytku 
nauk, puszcza się w ten świat obszerny nie wie­
dząc jeszcze na której niwie puszczą w bieg płu­
gi, i w którą stronę poniosą ich losy. Szczęść 
wam Boże młodzi pracownicy, orzcie tylko i siej­
cie, a da B ó g , to i zbierać będziecie.

Pozostaje nam jeszcze rzucić okiem na teatr, a 
raczej na nowości dramatyczne jakie przyniósł nam 
upłyniony tydzień. Oprócz zatem przekąsek fran- 
cuzkich, przesmażonych po polsku jak Więzy Scri- 
bego i Dalila drama aż w 6ciu aktach Óktawiu- 
sza Feuillet, mieliśmy także i coś własnego, u

was w Krakowie przedawnionego, ale u nas bę­
dącego nowością jak  „Chłopi Arystokraci44 W .L . 
Anczyca. O Więzach już pisano, o dramacie wiele 
byłoby do powiedzenia i potrzebaby na to od­
dzielnej rubryki w dzienniku, a utwór Anczyca, 
najlepiej podobno wam znany. Zawsze jednak po­
dobał on się u nas, i dobrze odegrany został. 
Już to na zaletę publiczności naszej powiedzieć 
musimy, że ma słabość do wszystkich sztuk ory­
ginalnych. Gdyby zatem tak chętnemu jej przyj­
mowaniu i pobłażaniu, odpowiadały choć w czę­
ści materyalne korzyści, niezawodnie posunęlibyś­
my się dość szybko w dramatyczności narodowej; 

j ale cóż, większa część piszących, żyje u nas z pió­
ra , a ponieważ czas płaci, czas traci, każdy przeto 
z nich, woli się poświęcić powieści, lub artyku­
łom dziennikarskim, jak  ślęczyć nad krotochwilą, 

i która w zysku przyniesie mu zero. Odkładając 
tedy na lepsze czasy uprawę dramatyczności, u- 

! prawiają obecnie belletryzm, i oto pow ód, dla 
czego ta gałęź piśmiennictwa, czyli dramatyczność 
pomimo ogólnego popędu i postępu we wszystkim, 
tak nisko u nas stoi! —mówiąc o dramatyczności 
dodać należy, iż W acław Szymanowski, pracuje 
obecnie nad nową tragedyą polską. Byleby tylko 
obrał przedmiot dobry, to o resztę^ można być 
spokojnym, gdyż warunkom, odpowiedzieć zdoła.

O
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odbywające zdają się tylko wojskowych zajmować. 
Nie tak jak  we Francyi lub innem kontynentalnem 
państwie, publiczność tutejsza nie zbyt się tóm 
zajmuje i zwykle bardzo mało jest obecnych wi­
dzów. I  rzeczywiście niema tu wcale co widzieć. 
P arę tysięcy, zwykle rekrutów należących do roz­
maitych pułków i sformowanych w bataliony, nie 
przedstawia zbyt uroczego \vidoku. W  jednym 
szeregu dojrzysz żołnierzy liniowych w ponsowych 
i białych, strzelców w czarnych i Highlenderów 
(Szkotów) w dziwnych ich mundurach, a wszystko 
różni się rozmaitemi wyłogami i ozdobami. Pułki 
zaś milicyi, jeżeli je pułkami nazwać m ożna, na- 
wetby gwardzistę narodowego niezadowolniły. 
Manewra ograniczają się zwykle na inspekcyi, 
sformowaniu kolumny ściśniętej i otwartej i defi­
ladzie plutonami, mniej więcej zbliżaj ącój się do 
marszu rotami. Gwardya tylko grenadyerów i jaz­
da są piękne, a przede wszystkiem artylerya którój 
konie, uprząż, dobór i wyćwiczenie w ludziach, są 
doskonałe. W  przeszłą środę odbyły się podobne 
popisy w kilku miejscach, mianowicie w Chatham 
przed księciem Cambridge i w Hyde Parku przed 
księciem Albertem. W  ciągu przyszłego tygodnia 
odpłynie część posiłków do Indyj, razem około 
4000 ludzi. Podług urzędowego wykazu niektóre 
pułki w Indy ach otrzymują po 100 do 300 ludzi 
ale w' niektórych mniej zapewnie powabnych dla 
ochotników pułkach, wzmocnienie ograniczy się 
na kilku ludziach.

Wesleyanie sekta metodystów, utraciła w tych 
dniach słynnego D ra Jabez Bunting, który po 
śmierci Wesley’a zajął był jego miejsce. G rał on 
wielką rolę w dysputach i szyzmach tego religijne­
go towarzystwa i wiele się przyczynił do rozdro­
bnienia gO na rozmaite frakeye.

Znany irlandzki szarlatan D r Tucker, zwany 
rozmaicie ale także Borromeo i Marco Emily de 
St. Hilaire, autor głośnój mistyfikacyi dzienników 
angielskich, zmyślonemi konfereneyami delegatów 
włoskich, i już skazany na kilka lat więzienia, 
został wczoraj stawiony przed sędzią policyjnym 
pod oskarżeniem o kilkakrotną bigamię. Z niesły­
chaną bezczelnością oświadczył, ze nie zna osob, 
które przedstawiały dowody, ani świadków prze­
ciw sobie stanowionych i dodał, że najlepiej sąd 
zrobi odwołując się w tym względzie do rządu 
francuskiego, albowiem oskarżony Marco Emil de 
St. Hilaire jest znanym w o j s k o w y m i  literatem 
francuskim! Ta obrona posłużyła jednak tylko do 
tern rychlejszego odesłania go przed sąd krym i­
nalny. .................

W i e d e ń  30 czerwca. J. C. K. Ap. Mość wydal 
następujące pismo odręczne do owdowiałej księżnćj 
Karolowój Schwarzenberg: „Kochana Księżno. Głę­
boką boleścią przejęła Mię wiadomość o zejściu 
Twego małżonka, godnego piastuna tak w wojnie 
jako i w pokoju sławnego imienia swego. Serde­
czny udział jaki Ci okazuję po tćj niepowetowanćj 
stracie, w pamięć zacności jego duszy podzielą za­
równo armia moja jako i m ieszkańcy tego raju, 
w którym on zbaw iennie przez lat kilka działał 
i  pom inięciem  własnych swych interesów. Oby u- 
znanie zasług jego dla Mnie i ojczyzny przyłożyło 
sie do złagodzenia słusznego żalu Twego.— Laxen- 
burg 26 czerwca 1858. Franciszek Józef w. r.“

— Naczelna komenda armii wspólnie z minister­
stwem skarbu i spraw wewnętrznych naznaczyła 
taksę wykupienia się od służby wojskowej na rok 
1859 w ilości 1500 złr. austr.

— J. C. K. Ap. Mość postanowieniem świeżo wy- 
danem uwolnił rodzinę książąt Koburg-Kohary od 
juryzdykcyi ogólnćj, i przeniósł takową na urząd 
marszałkowski pod względem osobistych spraw 
członków tej rodziny, niewyłączając od tego matkę 
księcia Augusta, z domu księżniczkę Kohary.

  N; Pan przeznaczył dla pogorzelców wsi Ra
tot pod iWeszprimem w Węgrzech 1000 złr. wspar­
cia, które w d. 13 b. m. rozdzielone zostało mię 
dzy poszkodowanych.

— W tych dniach, jak donoszą dzienniki bawar 
skie, odbyć się ma w Passau w Bawaryi zjazd pel 
nomocników naddunajskich krajów niemieckich, ja 
ko to : Austryi, Bawaryi i W irtembergii, w celu 
uzupełnienia warunków art. 22go aktu żeglugi du 
najskićj, który mówi o ulżeniach w postępowaniu 
celnem wzdłuż Dunaju. . .

— W  dniu 26 czerwca odbyło się w Wiedniu 
postępowanie jawne sądowe w rzadkićj bardzo spra­
wie procesowój, bo o przestępstwo drukowe. O- 
skarżony redaktor i właściciel pisma serbskiego 
Swełowid wychodzącego w Wiedniu w języku serb­
skim, Aleksander A. ogłaszając w listopadzie r. 
przedpłatę na nas'epny rok, użył z powodu nowe­
go prawa stęplowego na dzienniki, kilku wyrażeń, 
które przez władzę poczytane zostały za karygodne, 
a mianowicie jako objawiające podżeganie przeciw 
rozporządzeniom rządowym i nienawiść ku Niem­
com. Oskarżony służył wojskowo, był oficerem w ga­
łęzi administracyi wojskowćj, wydawał naprzód dzien­
nik serbski w Temeswarze, następnie przed 4ma 
laty przeniósł go do Wiednia. Przed rokiem wy; 
stąpił z wojska, aby się zupełnie oddać redakcyi 
dziennika swego, który zawsze objawiał przychylne 
rządowi usposobienia i wpływał na lud serbski 
w tym duchu. Główne ustępy pomienionćj odezwy 
odczytał prezydujący sądu, a mianowicie co do 
pierwszego zarzutu po tżegania przeciw rozporzą­
dzeniom rządowym, oskarżyciel publiczny poczyta 
za takowe wyrażenie: że „od nowego roku trzeba 
nam walczyć z podobnem rozporządzeniem." Oskar 
żony utrzymuje, że wyrażenie „walczyć" odnosi się 
nie do prawa, lecz do jego następstw. Inny ustęp 
obwinia rząd o podrożenie dzienników politycznych

a tern samem zniechęcanie publiczności od trzyma­
nia ich;—oskarżony broni się tem, że i inne dzien­
niki wiedeńskie upatrywały w ustawie stęplowćj cel 
nie finansowy. Inne wyrażenie odezwy brzmi: „nie- 
przyjacielkie zamiary". Redaktor utrzymuje, że tłu­
macz mylnie przełożył wyrażenie serbskie na język 
niemiecki, że znaczy ono tylko „nieprzychylne za­
miary". Dalej są zarzuty co do wyrażeń o napeł­
nianiu worków niemców i że niemcy chcieliby gdy­
by mogli wszystkie inne dzienniki przywieść do u- 
padku. Oskarżony tłumaczy się, że w pierwszem 
wyrażeniu miał na myśli fabrykantów papieru, a 
w drugiem współzawodnictwo dzienników niemie­
ckich, które bywają w Serbii czytywane. Zresztą 
cała jego i jego adwokata obrona zasadzała się na 
tem , aby wykazać, że redaktorowi szło tylko o prze­
konanie przenumeratorów swoich o potrzebie po­
niesienia ofiar i zjednania sobie ich przychylności. 
Ani redaktor, który dawał tyle dowodów przywią­
zania do rządu, ani naród serbski zawsze lojalny, nie- 
mogli zdaniem obrońcy w wyrażeniach tylko nie­
roztropnych upatrywać zamiaru budzenia nienawi­
ści bądź ku rządowi, bądź ku narodowości niemie- 
ckićj. Wyrok zapadł skazujący redaktora na mie­
siąc aresztu, 5 złr. na fundusz ubogich i 100 złr. 
utraty z kaucyi i ogłoszenie wyroku w Swetowi- 
dzie. Prokurator cesarski żądał zaś 2 miesiące are­
sztu obostrzonego, 25 złr. na fundusz ubogich i 100 
złr. utraty z kaucyi. Skazany założył rekurs. Pro­
ces ten jest jednym z nader rzadkich wypadków 
w państwie austryackiem.

— Według obliczeń statystycznych, produkeya 
roczna jedwabiu w państwie austryackiem otrzymy­
wanego, mianowicie w prowincyach włoskich, Ty­
rolu i krajach węgierskich, nielicząc w to innych 
krajów koronnych, gdzie chów jedwabników pro­
wadzony jest na mały rozmiar, wynosi około 72,000 
centnarów jedwabiu surowego, do wydania które­
go potrzeba około 72 milionów funtów poczwarek. 
Produkeya ta przedstawia wartość około 84 milio­
ny złr.

— Rank naród, austryacki odmówił podaniu iz­
by handlowćj salzburgskiej żądającćj utworzenia 
w Salzburgu filii banku eskomtowego. Odmowa 
dyrekcyi bankowej, zawierała między innemi te sło­
wa, zdające się zapowiadać bliskie wydawanie sre­
bra z banku: „ze względu na ciężkie obowiązki, 
jakie bank wkrótce czekają, a które nakazują uni­
kać wszelkiego pomnażania biletów bankowych"

— Izba handlowa w Linz, a dawniej takaż izba 
w Reichenbergu w Czechach, uczyniły podanie do 
ministeryum, aby się starać o odnowienie traktatu 
unii celnej z księstwami Modeną i Parmą, który 
to traktat z d. 31 paźdz. 1857 ustał na żądanie 
obu tych krajów włoskich. Unia ta celna ułatwiała 
do tych krajów wywóz wyrobów austryackich, 
które obecnie zupełnie ustały po przywróceniu ceł; 
gdyż wyroby austryackie nie mogą przy równćj o- 
płacie celnej wytrzymywać współzawodnictwa z wy­
robami innych krajów. Prócz tego niektóre dzien­
niki wiedeńskie, jak np. V o lk s f r e u n d  przemawiają raz 
po raz za podniesien iem  w Austryi c e ł w ch od o-  
wych, aby wykluczyć dowóz towarów angielskich, 
francuskich i pruskich. Dziennik ten niedba o mi­
liony konsumentów pragnących nabywać towary 
tanio, a idzie mu tylko o kilkunastu fabrykantów 
wiedeńskich i czeskich, wzdychających za przywi­
lejem.

- Wiadomo, że w d. 18 czerwca obchodzono 
w Wiedniu rocznicę założenia orderu Maryi Tere­
sy, lecz tym razem ominięto obchodzić równocze­
śnie bitwę na pamiątkę której ten order był utwo 
rzony, tj. bitwę pod Kolinem w Czechach, gdzie 
pruskie wojska poniosły porażkę. W  dniu 3 lipca 
przypada setna rocznica odsieczy Ołomuńca oble­
ganego przez dwa miesiące przez Prusaków. Z te­
go powodu wydano polecenie, aby obchód ten nie- 
miał cechy tryumfu nad Prusami. W obecnych o- 
kolicznościach, gdzie między obu państwami zacho­
dzą przeciwieństwa interesów w sprawach związ­
kowych, oględność ta przekonywa, że rząd austrya 
cki unika wszystkiego tego, coby w Berlinie dra­
żliwe usposobienie rozniecać mogło.

W ł o c h y .
W  Genui w teatrze Carlo Felice dawano przed 

stawienie na korzyść skazanych za udział w zama 
chu 29go czerwca r. z. Policya nie przeszkodziła 
bynajmniój przedstawieniu, które było pewnego 
rodzaju demonstracyą pokrytą pozorem aktu dobro­
czynnego, lecz zdaje się iż wojskowym zabroniono 
znajdować się na tem widowisku, gdyż ani jedne 
go z nich nie było. W  dniu 23go czerwca policya 
piemoncka przytrzymała kilka osób jadących kole­
ją z Genui do Turynu, miano bowiem wiadomość, 
że tego dnia Mazzini przybyć ma do stolicy. Każdy 
Pociąg odchodzący z Genui przetrząsano pilnie , 
niektóre osoby mające pewne podobieństwo rysów 
do znanego agitatora, były zatrzymywane, lecz jego 
samego nie schwytano. Wątpić wszelako należy, 
aby chciał on się teraz narażać przybywając do 
kraju, gdzie skazany został niedawno zaocznie na 
śmierć za udział w sprawie genueńskiój. W Genui 
powszechnie mniemano, że przybył tam Mazzini 
aby uwolnić ofiary swojego przeszłorocznego spisku 
zanim wyrok zapadnie w ostatnićj instancyi. Dnia 
24go czerwca przytrzymano w Chambery również 
pewnego człowieka, przybyłego tam z Turynu, za 
którym nadeszła była depesza telegraficzna. Nazwi 
sko jego jest Ferdynand Biancomani, lecz dotąc 
niemasz pewności, kim on jest właściwie. Tegoż 
samego dnia w więzieniu morskićm w Genui zaszły 
zaburzenia, które uśmierzono dopiero za przyby­
ciem wojska w pomoc dozorcom i po użyciu broni 
palnój przeciw zbuntowanym, skutkiem czego pa

dło 15 ludzi, a z tych 5 ugodzonych śmiertelnie. 
Jakkolwiek wypadek ten w żadnym nie zostawał 
związku z pogłoskami o nowym zamachu Mazzinie- 
go, wszelako przyczynił się do powiększenia obawy.

— Król neapolitański dozwolił wrócić do kraju 
wychodźcom politycznym: księciu della Verdura, 
jednemu z 43 wyłączonych z pod amnestyi, tudzież 
Ludwikowi Scala, który był w Londynie komisa­
rzem rządu rewolucyjnego Sycylii.

Amor) ka.
Komitet spraw zagranicznych w izbie reprezen­

tantów w Washingtonie postanowił w d. 5 czerwca 
złożyć raport, którego sprawozdawcą jest p. Sickles, 
nad projektem do prawa, aby w przypadku, jeśliby 
Anglia upierała się przy niesłusznych pretensjach 
swoich co do rewizyi okrętów, prezydent upowa­
żniony został opierać się temu wszystkiemu siłami 
morskiemi i lądowemi, i w tym celu, aby oprócz flo­
ty wojennćj najął potrzebną liczbę statków kupie­
ckich; aby następnie wszyscy marynarze amery­
kańskich statków handlowych upoważnieni zo 
stali do dania odporu w razie zadanego im przez 
Anglików gwałtu. W  tym celu prezydent Sta­
nów Zjednoczonych ma być upoważniony do zacią 
gnięcia potrzebnej pożyczki do wysokości 20 milio­
nów dolarów , nie wyżój nad 5§. Następnie w ra­
zie potrzeby, wolno ma być prezydentowi użyć 3 
mil. doi. na umocowanie brzegów. Prawo to obo­
wiązuje . aż do zwołania przyszłego kongresu. Do­
tąd nie miano w Anglii wiadomości o uchwale nad 
tą opinią wydziału spraw zagranicznych. W  dniu 9 
t. m. uchwalono w kongresie budowę 10 zamiast 
5ciu parowców przeznaczonych na wody chińskie, 
tudzież 10 łodzi kanonierskich i 4ch parowców na 
północne jeziora od strony Kanady. Prezydentowi 
dozwolono na ten cel 1 milion doi. kredytu.

W  d. 10 t, m. miano w Nowym Jorku depeszę 
z W ashingtonu, przewidującą, iż spór z Anglią za 
łatwiony będzie zgodnie. Krążyły pogłoski, że lord 
Derby odwoła posła angielskiego lorda Napiera, a 
prezydent odwoła znów swego posła w Londynie 
p. D a lla s a , którego podejrzywają o zbytnie sympa- 
tye dla lorda P alm erstona . Skoro nastąpi ta  zm ia­
na, cała polityka angielska względem spraw Ame­
ryki środkowej i Ameryki hiszpańskiej ma się 
zmienić.

I zagraniczna.Kronika miejscowa
Kraków 1 lipca. W  dniu dzisiejszym odbył się obchód 

am knięcia roku szkolnego w tutejszem  gimnazyum. P o  popi­
sach śpiewu i wymowy w językach po lsk im , łacińskim  i n ie­
mieckim , dyrek tor D r. Klemensiewicz rozdaw ał nagrody uczniom 
odznaczającym się w naukach. W ykaz uczniów, posuniętych do 
klas wyższych podam y ju tro , a  następnie po ukończeniu popi­
sów dojrzałości wymienimy tych, k tórzy  nauki gim nazyalne p o ­
kończyli. Od dziś rozpoczynają się dwumiesięczne ferye szkolne 
w tutejszem gim nazyum ; uniw ersytet zaś i szkoła techniczna 
znacznie później rok  swój szkolny kończą. W  klim acie wszela­
ko naszym lipiec i sierpień są najwłaściwszą porą wakacyjną.

— P is z ą  nam  z W a rsz a w y :
„ D n ia  22 t. m. danym b y ł w resursie tutejszej obiad na 

cześć W incentego Pola. Ciekawość zobaczenia u lubionego poe­
ty ściągnęła niezw ykłą liczbę członków resursy  i gości. Zebrało 
się około 300 osób. P rz y  końcu  obiadu L eon hr. Lubieński 
w krótk ich  dobitnych słow ach określiwszy stanowisko autora 
„Pieśni o ziemi naszej", w zniósł jego zdrowie. P o  trzykroć p rze­
ciągły okrzyk wiwatowy i oklask pow szechny zabrzm iał w 
sali. P o e ta  w skrom nych słowach podziękował ziomkom za tak  
serdeczne p rzy jęcie: w yraził że tę chwilę uw ażając za najp ię­
kniejszą w życiu , p rzekonany iż tak  zaszczytne uznanie p rzy  
pisać musi nie tyle talentow i i zasłudze swej, jak o  raczej w y­
branej drodze na  k tórej w ytrw ać mu należy. Zakończył w yra­
żeniem , iż tak iego uznania potrzebow ał, ono bowiem pokrzep: 
ducha i wytrwałości doda. K arol Kucz w zręcznej ja k  zwykle 
im prowizacyi oddal ho łd  poecie. G aw ędka w yborna członka re 
sursy Z abokrzyckiego wierszem pośw ięcona P o low i, w yw ołała 
huczne oklaski i wszystkich w praw iła w wyborny hum or. Ze­
brane towarzystwo bawiło do w ieczo ra , używ ając przechadzki 
w ogrodzie resursy ."

D alej tenże korespondent p isze, że z powodu długiej suszy 
nadchodzą ze wszystkich stron  K rólestw a wiadomości o licznych 
pożarach. W łocław ek gorzał przez dwa d n i; głow nie paliły  się 
składy z w ełną i trudny  b y ł ratunek . W ieluń  także się spalił.

O pożarze W ie lu n ia , o którym  nie znaleźliśmy jeszcze żadnej 
wzmianki w gazetach  w arszaw skich, m am y wiadomość z innego 
listu , iż ogień zniszczył większą część tego starego m iasta 
w nocy z 18 na  1 9  czerw ca; spłonęło przeszło 200 domów 
wraz z calem  mieniem i dobytkiem  m ieszkańców , k tórzy nic 
prawie ocalić nie m ogli z powodu szybkiego szerzenia się 
pożaru, z  pom iędzy kościołów, dwa stały  się pastw ą płomieni: 
kościół parafialny, starożytny bo z X IV  w ieku i k lasztor X.X, 
A ugustyanów , z którego zaledwie m onstrancyę, k ilk a  kielichów 

cudow ny obraz B oga Rodzicy uratow ać zdołano.
— W  d. 19 czerwca sędziwi m ałżonkowie J a n  i Rozalia ze 

Studnickich M ogilniccy obchodzili w m iasteczku Uhnowie w Zół- 
kiewskiem złote wesele i to z okładem, bo  po 55 latach wspól­
nego pożycia. Błogosławił im przew ielebny Arcybiskup lwow­
ski Ł ukasz B aran ieck i, k tó ry  w łaśnie objeżdżając kościoły ob­
wodu Żółkiew skiego, przybył n a  ten  dzień do Uhnowa. Z nał on 
sędziwego jub ilata  od swojćj m łodości, bo kiedy tenże by ł dy ­
rektorem  szkoły w Żółkw i, dzisiejszy Arcybiskup spraw ow ał 
przy tejże szkole obowiązki katechety.

— G a ze ta  n ie m ie c k a  p o zn a ń s k a  podaje w liście z T orun ia  
niektóre spostrzeżenia nad  tegorocznym i flisakami przybyw ają­
cymi tam  z G alicyi i K rólestw a Polskiego ze spław em . K ore­
spondent tćj gazety wielką widzi w nich zm ianę w porównaniu 
z dawniejszymi flisakami. W praw dzie niezmienili oni ubioru , no 
szą ja k  dawnićj b iałą lub b runatną  gunię albo sukm anę, a  pod 
n ią koszulę zachodzącą n a  spodnie i Pas rzem ienny n a  biodrach, 
na  głowie zaś kapelusz słomkowy, ale ubiór ten  rzadko u  któ 
rego potargany  ja k  to dawnićj bywało. W iększa  ich część nosi 
ju ż  buty, zam iast co dawniej chodziła boso lub w krypciach, 
K upują oni w T orun iu  najczęścićj koszule lub srebrne pier­
ścionki, i jeden z tamecznych złotników sprzedaje podczas ich

przyjazdu do T orun ia , po 30 i 40 nieraz pierścionków  srebr­
nych na  dzień, każdy po 2 zip. Uderzającą zm ianą w ich 1 0 - 
tychczasowym stanie je s t szczególnie ich trzeźwość. Dawnićj 
często się zdarzało, że policya m usiała się mięszać m iędzy p i­
janych  flisów, dziś szynkownie wódczane p różne, a jeżeli który 

n ich  chce się pokrzepić , to wstępuje do apteki na  krople. 
F ajk i porcelanow e zajęły u  nich miejsce drew nianych, a  i cy­
g aro  nie je s t dla n ich  rzadkością. W  ogóle niewidać już m ię­
dzy nimi tćj lekkom yślności, niedbałej o ju t ro , niewidać opil­
stwa, łachm anów , nie słychać krzyków  i skrzypek, a  zwrot ten 
świadczy o ich m oralnym i m ateryalnym  postępie.

— W  jchwili obecnej, ze wszystkich m iast pełno je s t spra­
wozdań z wyścigów konnych. A nglicy  zaprowadzili je  nietylko 
w Europie, lecz również w Indyach  i w Ameryce. Dzienniki 
kalifornskie donoszą o osobliwych wyścigach niedaw no w K a­
lifornii odbytych. J a c k  Pow ers sław ny koniarz założył s ię , że 
n a  koniach czystćj rasy  miejscowćj przebiegnie 150 mil ang. 
w 8 godzinach. R ozstaw ił on sobie po drodze 24 konie i na 
żadnym z nich nie je c h a ł dłużćj nad  mil kilka. Pierw sze 60 mil 
odbył w 3 '/g godzinach, a  k iedy mu przychodziło zmieniać k o ­
nia, zeskakiwał ze siodła, biegł kilkanaście kroków , żeby nogi 
sobie wyprostować i wskakiwał n a  świeżego konia. T ym  spo­
sobem odbył 1 3 0  mil ang. drogi. A le  naraz  zaczął słabnąć, w gło­
wie m u się kołow ało, nie mógł usiedzieć na  siodle, narzekał 
na bóle w wnętrznościach i kilka razy  krw ią splunął. N atych­
m iast zakłady przeciw  niemu zaczęły się zw iększać i doszły do 
10,000 fstr. Od tej jednak  chwili Pow ers nag le  się wyprosto­
wał, dosiadł świeżego konia i krzepki napow rót puścił się ja k  
s trza ła  by dobiedz do oznaczonej mety. Całą d rogę odbył nie 
w 8 godzinach ja k  się b y ł zakładał, lecz w 6 i m inut 43. O- 
kazało  się p o tem , że aby zachęcić swoich przeciw ników  do 
w iększych zakładów, zm yślił zaw rót głowy i bóle, a  k rew  k tó rą 
w ypluw ał, była to  farba zaw arta w pęcherzyku, k tó ry  w stó- 
sownćj chwili nacisnął zębami. W ygraw szy 10,000 fstr. chciał 
się zakładać, że tę  sam ą przestrzeń przebiegnie na koniach a n ­
gielskiego chowu w 5 godzinach, ale n ik t nie chciał się z nim  
założyć.

— P rz ed  sądem policyi poprawczćj w Dysseldorfie wytoczyła 
się niedawno spraw a bardzo zajm ująca świat artystyczny. H an­
dlarz obrazów H eidendahl obwiniał głośno innego handlarza 
obrazów H allen , iż tenże utrzym uje form alną fabrykę kopij obra­
zów i takow e opatru je fałszowanemi podpisami znakom itych 
artystów . H allen  oskarżył H eidendahla o obrazę honoru. W  cią­
gu jednak  procesu wykazało się , iż H eidendahl miał słuszność, 
dowiódł on bowiem a następnie z zeznania świadków w ykazało 
s ię , iż handlarz ten po k ilk a , kilkanaście kopij jednego obrazu 
robić kazał i takow e w różne strony jak o  oryginalne utw ory 
rozsyłał. Pew ien obraz m alarza Toussain t kopiow any był 86 ra ­
zy w fabryce H allena! W  sku tku  tych  w yjaśnień m alarze wy­
toczyli H allenow i proces o oszustwo i straty.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  29go czerwca. Monitor dzisiej’szy dono­
si, że bar. H ubner przedstawiał wczoraj Cesarzo­
wi księcia M elzi, który wręczył temuż pismo 
arcyksięcia Ferdynanda Maksymiliana. Cesarz wy­
jechał dziś do Plombićres. 1

L o n d y n  30go czerwca. Na posiedzeniu Izby= 
niższój w poniedziałek w nocy, wniosek Wilsona* 
tyczący się fund uszu  u m orzen ia  długu publiczne­
go, przeciw któremu występowali DTsraeli, Glad­
stone, Cardwell i Russell, odrzucony został bez 
głosowania. Na dzisiejszem nocnem posiedzeniu 
tejże Izby Duff uczynił zapytanie, czy rządowi 
wiadomo o tem , lub czy tenże sądzi, że Austrya 
zobowiązała się ustnie lub pisemnie udzielić P o r­
cie pomocy w przypadku jakowego powstania 
w Turcyi europejskiój. Fitzgerald zaprotestował 
przeciw tego rodzaju zapytaniom nieokreślonym, i 
odpowiedział, że w tym względzie żadnego urzę­
dowego zawiadomienia nie otrzym ał, nie ma zaś 
ochoty swoich prywatnych w tym względzie mnie­
mań udzielać.

T u r y n  30go czerwca. Bióra Izby deputowa­
nych odrzuciły wniosek mający na celu wspiera­
nie teatru włoskiego. Wczoraj na posiedzeniu tój- 
że Izby, Sineo rozwijał swój wniosek do prawa o 
odpowiedzialności ministrów. H r. Cavour oświad­
czył, że rząd niema nic przeciw wzięciu takowe­
go pod szczegółowy rozbiór.

Depesza londyńska mówi o odrzuceniu wniosku 
mającego na celu utworzenie funduszu umorzenia 
długu publicznego. D łu g  ten spłacano częściowo 
z p o m ien io n eg o  funduszu, ale późniój od czasu do 
czasu zbywające od wydatków dochody państwa 
o b racan o  na spłacanie długu.

Lord D erby jest tak mocno chory na pedagrę, 
że prawie niepodobna mu poruszać się w krześle. 
Zebrania gabinetowe odbywały się nawet w tych 
dniach w jego mieszkaniu.

W edług szczegółowych doniesień z Chin, rze­
czy wzięły tam obrot więcój wojenny: nowy ko­
misarz cesarski przybywszy do Kantonu nie chce 
wchodzić w układy z pełnomocnikami europejskie- 
mi na podstawie ich żądań, a nawet podburza 
Chińczyków do wyparcia europejczyków z K an­
tonu; wszyscy zaś czterój pełnomocnicy będący 
wraz z flotami w zatoce Pehelli, przygotowywali 
atakjila^ji^ano^

S p r o s t o w a n i e .  W  I I I  k o resp o n d en t1 z J a s ła  w N. 137 
w wier. 22 od początku zam iast: „w lat parę czy ta j: od la t 
p a ry ;  w wier. 30 szpalcie 2ej zam. „śrubownicę" czyt. ś r u to -  
w n ic ę ; w wier. 40 zam. „liczby" cz5'f- le iz n y ;  w wierszu 33 
w szpalcie 3ej zam. „przerobów aQi p łocienu czyt. p rzero b ó w  
ln u  a n i p łó c ien ; W  IV  koresp. z J a s ła  w kolum nie 2ej w ier­
szu 20 zam. „wam" czytaj: na m ;  dalej w wier. 40 zam. „cy ­
w ilizacyjnem u" czyt. n iw e la c y jn e m u ;  dalej w wier. 63 zam. 
„leśnego" czyt. leśn iczego;  W  kolum nie 3ej w w ierszu 40ym 
zam. „G ra p.Szram a i t. d. czy ta j: G ra  p. S z r a m a  ja k o  ko ­
m ik a  id r o d z a ju  P a n czyka ic sk ieg o  podobała  s ię  p o w sze c h n ie  
a p . R a k ie w ic zo w a  z  d o m u  Ł a d n o w s k a  i  t. d.

W e w c z o ra jsz y m  arty k u le  wstępnym w  16 wierszu o d  d o łu , 

zam iast: s to su n k u ,  pow inno b y ć :  s k u tk u .

A b **” *1 M o h a h o w s k l  B eda*t;ir ortP ‘Wiedrialny.
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rosyjskich z Warszawy. Stanisław Thugut obyw, z Polski. 
Stefan Leśriowski w ł. dóbr z Ryglic

HOTEL ROSYJSKI Aniela hr. Loisowa oby. z Wiednia. 
Zygmunt Siemiński wł. dóbr z Polski, Bazyli Niezabitowski 
obyw. zRosyi Rudolf Sohlick student ze Lwowa. Jan Krum- 
łoweki urzędnik z Lubaczowa. Kranoiszek Daziaro knpiec 
z Warszawy. Wincenty Pfadt nauoz. muz. z Kielc. Ignacy 
Sotałyoha wł. dóbr z żona, z Paryża. Salomon Kossecki wł. 
dóbr ze Stryja.

Wyjechali: Ludwik hr. Stecki wł. dóbr z familią do Wie­
dnia. Michał Jackowski wł. dóbr do Belgii. Franciszek W il­
czewski właś. dóbr, Wincenty Pfadt naucz. muz. do Paryża. 
Zygmunt Siemiński wł. dóbr, Ijnaoy Kowalski wł. dóbr z fa­
milia do Pol ki. Gustaw Kamerer kupiec do Berlina. Wanda 
hr. Caboga wł. dóbr, Filip W it Jeliinck kupiec na prywatne 
mieszkanie. Stanisław hr. Romer właśc. dóbr do Bieździatki. 
Maryan Michsus ob. z familią do Franoyi.

lis IT Mi. KAŚJSII W. Dzięsoelowska, Leootyna Stanovrska 
obyw., Ewa Kaiłowiczowa obyw., Zdzisław Majzel obywat. 
r, Polski. Stanisław Brandys wł. dóbr, Hieronim Salomoński 
artysta, Fraz ciszek Czajkowski obyw. z Kalwaryi.

W yjechali: Józef Pietrzyeki obyw., Fryderyka Borzęcka 
wł. dóbr z cór,ią Aleksander Rzewuski obyw. z familią do 
Polski. Apolonia Cichowska obyw. do Wód. Roman hr. Zału­
ski do Krzeszowic. Hen yk Niewiarowski wł. dóbr de Ma- 
riampola. Szymon Roch kupiec z źooą, Wincenty Ligęza wł. 
dóbr z familią do Wisbaden.

POCIĄGI 0 8 0 6 0  WiS SA KOŁKI ŻKLAZHRj. 
Odchodzą z Krakowa: 

lo Dfhicy : $. Ti ra 15 w pełod. — g. 9 n  6 yrleeaorrm.
g . 6  m . 3 0  r a n o —  g . 9  a t .  3 0  w i e t s o r e n .Wielicmhi : 6 m. 30 rano

W iednii: g, u m, 10 rare o— g. 3 m. 35 po pełn^n-u. 
H’r e c i t e i t  t I f t n ż u ł y :  g. 8 m. SO rano.

Przychodzą do Krakowa:
* Dfifcy: j .  ó ki. 30 rano— g- i  ta. 35 po podss'va.
* Wietickki:, jr. 10 m. '46 raao— g. 7. ta. — wiacsoFem. 

M w m h . ^  11 aa. >*8; połaś.— g. K m. 16 w ieczsm u. 
Wracłsstia ■ i Witrrvamy: g. 11 sj. 35 przed połafa/em

Z Dębicy do Krakowa:
ucho da . : g. 13 oi. 18 przeć potud.— g. 2, w uuoę. 
*r*fcAa<f*.§>: g. 3 nt. ST po połr.d.— g. 1S m. t)§ W aecy.

K A P 1 E Ł £

w o d y  c i e p ł e .
n a u h e i m ,

k o ło  F ran k fu rtu  n a d  M enem .

(Nadesłane.)
P o w s z e c h n ie  u ż y te c z n e .  W  numerze 16tym znaczy  

wziętośó posiadającego czasopisma bawarskiego „Frauendor- 
fer Blatter" znajdujemy o tak częto wspominanym proszku 
korneuburgtkiem dla bydła, następąjący list adresowany do 
pana Eugeniusza Furst, przełożonego królewsko-bawarskiego 
towarzystwa ogrodnictwa:

S z a n o w n y  P a n i e  P r e z e s i e !  Jestem spowodowany u- 
dzielić Panu o przesłanym mi kornenburgskim proszku dla 
bydła następujące szozegóły:

Na wiosnę roku 1857 otrzymałem z łaski pańskiój parzkę 
tego proszkn. Udzieliłem go kilku gospodarzom wiejskim do 
przedsięwzięcia prób w słabośoiaoh bydlęcych, lecz żaden nie 
ohoiał s;ę tńj próby podjąć. Działo się tutaj tak, jak p r . we  
wszędzie; każda nowośo bowiem da się tylko z trudnością 
wprowadzić, chociażby naprzód prawdopodobny największy 
korzyść obiecywała.

Po niejakim czasie odwiedził mnie jeden z moioh kolegów, 
posiadający na swojem gospodarstwie także kozę, która już 
jeść nie choiała, żadnego mleka więećj nie dawała, i w ogól­
ności wszelkie oznaki okazywała, że już nie długo żyć mo­
że. Udzieliłem memu koledze tego proszku, który go podług 
udzielonego mu sposobu użyoia używał, i po 14 dniach kazał 
mi powiedzieć, że jak najlepićj skutkowało i jego koza nio 
tylko czerstwy i rzeźwy się zrobiła, lecz znowu jak naj'e- 
pićj jada i więcćj jak 3 razy tyle, daleko lepszego mleka daje 
jak pierwćj. Dodał także, że ten proszek więoej z domu jrgo 
nie wyjdzie.

Jeden z tutejszych gospodarzy, któremu jedna sztuka by­
dła rogatego w stajni zachorowała, usłyszał o tym proszku 
i prosił, bym mu także o ten proszek sio postarał, w skutek 
czego udałem się do pana o drugy paczkę, która niemniój 
z jak  nejpożydsńszym skutkiem użyty została.

Wielu tylko żałoje, że tego proszku w bliskości otrzymać 
nie można, gdyż w tym razie znalazłby znacznićj częstsze u- 
iycie i niezwykły odbyt.

Kraisd; r f  przy Ebern w bliskości Wjłrzbnrga dnia 16go 
kwietnia 1658 r.

K. Józef Hartmer nauczyciel. 
Uwaga redakcji czasopisma „Frauendorfer Blatter."

Nadzwyczajny skutek, jaki korneuburgski proszek d a by­
dła u słabych zwierzyt domowych wywiera, stoi niezaprze­
czony, pomimo niektóryoh stronniczych zdań przeciwnych. 
Lecz gdzie też w świecie nic musi każda choćby najlepsza 
rzeoz mozolnie drogę sobie torować? W  królestwie saskiom 
został dowóz tego proszku dozwolonym, 1 mamy nadzieję, że 
i kr. bawarski rzyd nioodmówi mu  ̂pozwolenia do przewozu 
do Bawaryi, o który jak nam mówiono, już upraszał, 
środek domowy nie powinien korneuburgski proszek w 
dnem gospodarstwie brakować.

Jako

PriyJ««hali od 30 czer. do 1 lipca.
HOTEL POLLKRA. Serwiński Mateusz profesor, Marx 

Gustaw kupiec z Galioyi. Porth Józef, Grzcsioki Antoni in ■ 
żynier z Oświęcima. Szybaleki Michał obyw. z Niewiarowy. 
Grocholski Mikołaj Obyw. z Rosyi. Bar. Horooh Ludwika ob 
z córkami z Jaworza. Białebrzeski Stanisław  obyw. z Ka- 
węoiny. Pieniyżkowa Emilia, Pienfąśkowa Teofila ob. z Rze­
szowa. Bahr Mikołaj proboszoz z Wieliczki. Lindner O. ku­
piec z Mysłowic. Bredt J  z familią z Kolonii. Grunberg Fr. 
kupiec z Wiednia. Ringetmann Mikołaj w ł. dóbr z Pragi Po­
tyka Karol budowniczy z Białśj.

Wyjechali: Passenhammer Rudolf urzędnik do Wiednia. 
Szuyski Józef wł. dóbr do Syczą. Pappelaus Maurycy kupiec 
do Berlina. Achleitner Józef urzędnik do Rzeszowa. Kamiń­
ski Ignacy do Bochni. Estreicher Aleksander właś. dóbr do 
Trzebini. Wolffeim W. kupiec do Ołomuńca. Brodzki Henryk 
właś. dóbr do Tarnowa. Ehrler Waeław adwokat z żony do 
Białćj. Hr. Jabłonowski Kazimierz właśc. dóbr do Tarnowa. 
Marx Gustaw kopiec do Anglii. Bahr Mikołaj proboszcz, Porth
Józef, Grzesieki  ...........................« . . .
Michał obyw. do 
do Karlsbadu. Białobrzeskl Stanisław obyw. do Kisslngen. 
Potyka Kar. budowniczy do Blałój. Bredt J. z familią do T ło- 
maczs. Ringelmann Mikołaj wł. dóbr do Lwowa.

DREZDEŃSKI. Stanisław Ryx obyw. z Wiednia.

UW AO|lll, DHUI ptUUUBtUżi) rUIHI
Antoni inżynier do Oświęcima. Szybalski 
Niewiarowy. Bar. Horooh Ludwika obyw.

HOTEL . W .
Henryk Thugut obyw., Kazimierz Thugut porucznik wojsk

W Drukami CZASU.

Wiadomości handlowe i przemysłowe
W iedeń 28 czerwca. Spirytus płacono jeszcze w sobotę 

po 27 kr, gradus (pół garnca), z zapasu będącego do wzię­
cia, a na dostawę w wrześniu zamówiono partye niektóre po 
28 kr. Dzisiaj atoli płacy już po 28 kr. za tow tr gotowy.

Peszt 85 czerwca. Ruch handlowy w zbożu był w ogóle 
tego tygodnia nadzwyczajny. Ceny szły codzień bardziej wgó- 
r ę : w miarę dochodzycyoh nas zatrważającyoh wiadomośoi o 
stanie urodzajów w Niemczech, a nadewszystko w naszym 
własnym kraju. W Węgrzech górnych zwłaszoza ohybiło, 
ile wiemy, zboże i siano najzopełnićj.

W i e l k i  W a r& d y n  24 czerwca. Ceny zboża poskoezy- 
ły  na nowo dla tego, żo tutaj wiele zboża dla Siedmiogrodu 
kupują, gdzie zasiewy dla braku deszczu jeszcze mnićj obie­
cują niż u nas w Węgrzech; lubo i po naszych urodzajaoh 
nie można się z powodu posuchy, dobrego plonu spodziewać 
Na spirytus jest żwawy oćbyi po 13% kr. za dawny halbę 
(garnieo t  z łr  ). Bydło tanie. Para wołów roboczych 140— 
160 złr.

T r j r e s t  24 czerwca. Z powodu ciągłego podnoszenia się 
cen spirytusu w Wiedniu, nie odeszło tu obecnie nie w krajo­
wych gatunkach. Za to rzuciła się spekulacya na spirytus 
pruski sprowadzany tutaj do portu morzem, którego nadsyłki 
niebawem nas dojdą.

W rocław 28 czerwca. Koniczyna obu barw poszukiwana 
zn ac z n ie , ale a powodu wysokieh żądań były tranzakeye tyl­
ko pomierne. Cena czerwonej 15%, 16%, 17%; białćj 18%, 
10% —21 tal. cofnar pruski.

Szczecin 26 czerwca. Gospodarze utyskują bardzo na 
szkody w polu od posuchy. Najbardziej zdaje się ucierpiało 
porzecze Elby i okolica między Poznaniem a Wrocławiem. 
Traozakoyo w pszenicy wzięły inny obrót. Dawnićj stanowi­
ły  oenę jój targi angielskie, a my musieliśmy się Btósować 
do ich orzeczeń. Dzisiaj mało baczymy na targowiska angiel­
skie, za to dostaliśmy się w zawisłość od targów nadreń 
skich. W Anglii wprawdzie obiecują obfite sobie żniwa, czego 
skutkiem, że tam zboże nisko się trzyma, ale z okolic Renu 
poohodzy nas wiadomości wprost przeciwne, albowiem stam­
tąd dają nam po.eeenia zrobienia znaoznego zaknpna pszeni­
cy na jakiekolwiek termina chcemy. Ma się rozumieć, ii 
w m aro wykonania owych zleceń, c' ny pszenicy szybko się 
dodniesły. W końcu przybyli tutaj w tym samym interesie 
także spekulanci z Berlira, co wszystko sprawiło, że intere­
s t  w pszenicy były temi dniami niezmiernio ożywione, tok 
iż nareszcio mało było sprzedających. Interest w jęczmieniu 
n e były żwawsze, przezto: że pozbywających jęczmień sz.lą- 
ski, który tu jest poszukiwany, mc było wcale ° O owies do­
pytywano się usilnie, zwłaszcza z Hanoweru i z nad Renu 
Znaczne ilcśoi będące do wzięcia w tym ziarnie poszły na 
sprzedaż, zaczem oeny postąpiły o dwa talary na wiszplu. a 
zapasów ubywało wielco. Źeiwa rzepaku zaczęły się już 

naszćj okolicy. Gospodarze jednak nie są zadowolnleni 
zrezu tata i liczą w Jobrym razie tylko na plon średni. Z k ra- 
jów, w których rzepak na większy stopę się oprawia, które 
zatem urodzajem !ub nieurodzajom rzepaku wpływają prze­
ważni  n i jego cenę; z krajów owych, jedna tylko Fran- 
cya chwali sobie przyszłą wynikłość rzepakowego żniwa.

Hamburg 26 czerwca. Dobre usposobienie spekulantów 
co do kupna koniczyny utrwaliło s>ę w najlepsze i ceny je ­
szcze w góro poszły.

A A D M U C H Y

gazem
kwasem węglowym.

Źródeł w Nauheimie jest siedm, które są. słynne swoją różnością jakoteż i siłą uzdrawiającą, 
używane do picia lub do kąpiel zbawienne są przeciw następującym chorobom:

1. Zołzom we wszystkich odcieniach i kształtach. 2. Chorobom wenerycznym zastarzałym , bó­
lom kostnym, zatruciu rtęciowemu i ztąd pochodzącym porażeniom. 3. Słabości przeciągłej trzew, 
niestrawności, bólowi żołądka, zatwardzeniu zwykłemu, krwawnicom, żółtaczce, rozrostom wątroby, 
śledziony. 4. Większej części chorób organów płciowych; niepłodność znika pod wpływem kąpiel i 
natryskiwaniem wodą mineralną i nadmuchem gazu kwasu węglowego. Kąpiele gazowe wywierają 
niezmiernie przeważny wpływ na niemoc męzką. 5. Gośćcowi i dnie przeciągłój, bólom nerwowym 
osobliwie nerwo-bólom kulszowym, puchlinie stawowej, kamieniom (dziarstwu). 6. Chorobom prze- 
siąkłym skórnym , osypkom , trędowaciznie, pokrzywce, parchom , wypryskom, liszajcom, pierzebni- 
com i łupieżowi. 7. Przeciw uderzeniom ciężkim, stłuczeniom i ran o m ;— uleczenie następuje nie­
zmiernie szybko przez wpływ rozwalniający oraz wzmacniający tych kąpiel.

Źródła w Nauheim należą do rzędu wód solnochlorowych; są daleko lepsze, niżeli wody w Kreuz- 
nach, wyszczególniając się przez swą czystość, smak bardzo przyjemny i przez gaz, za pomocą 
którego bardzo łatwo się trawi; rzec m ożna, że przechodzą wszystkie inne kąpiele, ponieważ mają 
temperaturę od 23, 27 i 29° Reaum ura, a zatćm mogą być używane do kąpiel bez poprzedniego 
ogrzania lub ochłodzenia.

Nauheim łączy z skutkiem swych wód przyjemności, które tylko mają kąpiele najkorzystniej 
położone nad brzegami Renu. Bawialnia tymczasowa, salony towarzyskie, bale, 
koncerta, czytelnia i gry zgromadzają każdego dnia towarzystwo dobrane. Orkiestra pod 
dyrekcyą p. E d m u n d a  N e u m a n n ,  złożona z najcelniejszych muzyków, daje się słyszeć z rana 
przy źródłach, wieczór w ogrodach, w bawialni; bale i koncerta pójdą po sobie bez przerwy przez 
cały przeciąg pory kąpielnój. Nakoniec goście kąpielowi znajdą w hotelach wyborny stół a la table 
d’hote i stół w restauracyi podług karty.

Otwarcie kąpiel od 19 maja.
Przejazd z Frankfurtu do Nauheim w 55 minutach. Kolej żelazna z Frankfurtu do Berlina

(M ein-W eser). (539-4-6)
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T r e ś ć  O b w i e o z c z e ń  u r n o w y c h  
w Nrze 145 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n i a .  C. k. sąd obw. Sandeeki: Lelzera Men- 
dlowioza celem ekstabulaoyi 3,000 złp. i 468̂  ztp. 10 gr. 
z dóbr S'ronie i Wolioa; term. staw. w d. 15 sierpnia.

K o n k u r s  a. Posady: Kasyera prow, w Krakowie (800 
z łr .)  term. de 1 sierpnia. Koncepisty przy c. k. prokuratorze 
finan. w Krakowie (600 z łr .)  term. do końoa lipoa.

i n n e r  si  I  W *

Pisarze
Banku pobożnego

w  K r a k o w i e .
Na żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, iż od zasta- 

wu „Zegarek srebrny" dn:a 4go lipoa 1856 r. pod literą W. 
do N. 65 w Banku poboż'ym zastawionego, wedłag oświad­
czenia zgłaszająoćj się o wykupno jego osoby, kartka ożyli 
rewers Bankowy zaginąć miał,— przeto wzywają wszystkioh 
interes w tom mieć mogących, aby o wykupieniu zastawu to­
go, najdalój do dnia 1 listopada r. b. zgłosili sie, gdyż w ra- 
zie niezgłoszenia, fant rzeczony osobie zgłaszająoćj się, po 
tym upływie ozasu niezawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 25 ozerwca 1858 r.
Ksiądz Andrzćj Karczyński Staohowioz P. K. B. P .

Pis. B. P. ,   (2 -3 )

. uiotel de Polape in Leipzig.
HOTEL POLSKI W LIPSKU

w środku miasta, blisko rynku i teatru w pobliżu pomnika
KSIĘCIA POIHATOWSKIMO.

Rywalizuje nietylko wielkością i wygodami, ale i czystością z największemi hotelami w Europie. Zawiera 136 pokoi 
dla podróżnych, 2 wielkie i piękne saJe balowe, czytelnią, restauraeyą, 90 sklepów i składów, łazienki ogrzano i zimne, 
a wszystko hotel ten stawia w rzędzie budowli godnych widzenia w Lipsku.

Rodzinom znakomitym jako i zwykłym podróżnym poleca się ze względu na niskie ceny i dobrą usłage.

(583) K u n r i m a c l i u i i g  (» -3 )
Donnerstag d. i. am 6. Ju li d7 J . wird am un- 

tern Kastellplatz ein defektuose Artill. Dienst- 
pferd im Lizitationswege verkauft.

Zakład wód i kąpieli
w 8ZCKAW1ICY

odwołując się do ogłoszenia w Czasie z dnia 22 
czerwca N. 139 uprasza gości którzy oddawna 
zamówili mieszkania — jednak nie przybyli jeszcze 
do Szczawnicy, aby raczyli zająć takow e, albo­
wiem po upływie czasu — do którego wystarczają 
zadatki przesłane, mieszkania jako opróżnione'—• 
wynajętemi będą innym lokatorom. (573)

Cyrk Ślęzaka

1
iżój podpisany składająo najuprzejmiejsze dzięki 
szanownej Publiczności za doznawane dotąd ła ­
skawe względy w hotelu Saskim,— ma sobie za­
razem za obowiązek o swojem przeniesieniu R0- 
staurayi do hotelu Drezdeńskiego z dniem 6 lipoa 
b. r. szanowną Publiczność zawiadomić; zarówno 

0 esybkićj usłudze, niemmćj doborze potraw, jako też umiar- 
kowanych cen w tymże hotelu Drezdeńskim szanowną Publi­
czność zaręczyć

Kraków dnia 30 czerwca 1868 r.
Z uszanowaniem

(610-1-3) J ó z e f  R a p c z y ń s k L

Daiś 29 ozerwca 1858

Piąte wielkie przedstawienie przy rzęsistem 
oświetleniu Cyrku

Bliśscych szczegółów udzielą osobno afisze i dzienne pro­
gramy, któro ostatnie nabyć można od godziny 10—12 przed 
połodniem, a od 2 4 godziny po południu w hotelu Londyń­
skim w stancyi N. 21, gdzie także biloty na wszystkie miej­
sca się sprzedają— w wieczór zaś przy kasie w cyrku.

Ceny miejso w mon. kon.: Miejsce numerowane 40 kr.— 
lsze miejsoo do siedzenia 30 kr. — 2gie miej see 20  kr.— 
galerya 10 kr. — Dzieci niżćj lat lOoiu płacą połowę— o. k. 
wojskowi szeregowi płaoą na galeryi 6 kr.

Otwarcie kasy o godzinie 6ój. — Początek o godzinie T1/ ,  
wieczór.
(5 0 2 -4 )________  _______ W . S le z ą fc  dyrektor.
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Za Rządzcę drukarnią Stanisław Gralichowski.


